
P R Z E G L Ą D  Z A C H O D N I O P O M O R S K I
TOM XXV (LIV) ROK 2010 ZESZYT 3

R O Z P R A W Y  I  S T U D I A

ADAM MAKOWSKI

Szczecin

CHOSZCZNO WOBEC KONFRONTACJI POLITYCZNEJ 
NA POMORZU ZACHODNIM W REFERENDUM LUDOWYM 

W CZERWCU 1946 ROKU

Przy próbie analizy przemian politycznych, jakie towarzyszyły formowaniu 
monopolu władzy komunistycznej, mających przecież zasięg ogólnokrajowy, 
historyk regionalista stoi przed niebezpieczeństwem nadania – niejednokrotnie 
sztucznie – szczególnego znaczenia wydarzeniom lokalnym, odbywającym się 
w gminie, powiecie czy województwie. Istnieje pokusa pokazania wyjątkowej, 
ponadprzeciętnej roli badanego obszaru i zagubienia przy tym właściwych pro-
porcji między tym, co centralne i lokalne, inspirowane z Warszawy i Szczecina, 
kreowane w gabinetach terenowych dygnitarzy. 

Niebezpieczeństwo takie wynika z jednej strony z emocjonalnego zaangażo-
wania badacza i zwykłej ludzkiej potrzeby podkreślenia wagi „swojego” terenu. 
Z drugiej jednak jest skutkiem fragmentaryczności, ale i w dużej mierze jedno-
stronności oraz bałamutności zachowanej dokumentacji źródłowej. Dysponuje-
my wszakże zdekompletowanymi materiałami Polskiej Partii Robotniczej (PPR), 
kierowanej przez nią administracji, w mniejszym stopniu różnych organizacji 
społecznych czy partii sojuszniczych. W zasadzie nie ocalały akta ich przeciw-
ników politycznych. 

Jednak w przypadku ziemi choszczeńskiej możemy sobie śmiało pozwolić 
na stwierdzenie jej szczególności. Nie tyle może ze względu na jej dominującą 
rolę w opisywanych wydarzeniach – w tym zakresie Choszczno było jednym 
z wielu ośrodków znaczenia powiatowego. Na uwagę zasługują jednak materiały 
źródłowe, które w skali większej niż w przypadku innych powiatów przetrwały 
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właśnie dla powiatu choszczeńskiego. Należy wskazać tu przede wszystkim na 
dokumentację Powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego (PUBP), która 
jako jedyna tego szczebla na Pomorzu Zachodnim zachowała się w zbiorach Ar-
chiwum Instytutu Pamięci Narodowej. Jej uzupełnieniem dla rozważań politycz-
nych jest spuścizna Polskiej Partii Robotniczej, Polskiej Partii Socjalistycznej 
(PPS) oraz administracji państwowej. 

Należy zauważyć, że w ostatnich dwóch dekadach referendum w skali ogól-
nopolskiej cieszyło się sporym zainteresowaniem historyków. Problemem tym 
zajmowali się m.in. Krystyna Kersten, Marek Łatyński, Roman Buczek, Cze-
sław Osękowski1. Propagandowe aspekty referendum ukazał Tadeusz Marczak2. 
Ważne dla analizy kampanii poprzedzającej głosowanie oraz jego przebiegu 
i wyników są wydawnictwa źródłowe, zapoczątkowane przez Andrzeja Pacz-
kowskiego3. Na uwagę zasługują liczne publikacje źródłowe oraz monograficz-
ne, opublikowane wysiłkiem historyków z Instytutu Pamięci Narodowej. Na tym 
tle bardzo skromnie prezentują się badania poświęcone głosowaniu na ziemiach 
włączonych do Polski po drugiej wojnie światowej. Więcej uwagi poświęcił mu 
jedynie Czesław Osękowski, a w kontekście zachodniopomorskim – Kazimierz 
Kozłowski i Stanisław Łach4. 

***

Zachowane materiały pozwalają na stwierdzenie, że rywalizacja polityczna 
w 1946 r. na ziemi choszczeńskiej przebiegała w sposób typowy dla całego Po-

1 K. Kersten, Narodziny systemu władzy. Polska 1943–1948. Paryż 1986; M. Łatyński, Nie paść 
na kolana. Szkice o opozycji lat czterdziestych. Londyn 1985; R. Buczek, Na przełomie dziejów. 
Polskie Stronnictwo Ludowe 1945–1947. Wrocław 1989; C. Osękowski, Referendum 30 czerwca 
1946 roku w Polsce. Warszawa 2000.

2 T. Marczak, Propaganda polityczna stronnictw przed referendum z 30 VI 1946 r. Wrocław 
1986.

3 A. Paczkowski, Referendum z 30 czerwca 1946 r. Przebieg i wyniki. Warszawa 1993 („Doku-
menty do Dziejów PRL” 4); C. Osękowski, Referendum 30 czerwca...; Z polityki terroru. Głoso-
wanie ludowe z 30 czerwca 1946 r. w raportach Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. Wybór 
dokumentów. Oprac. T. Kisielewski, M. Strzelecki. Bydgoszcz 2000.

4 C. Osękowski, Referendum z 30 czerwca 1946 r. na ziemiach przekazanych Polsce po II woj-
nie światowej. „Dzieje Najnowsze” 1995, nr 3; K. Kozłowski, Między racją stanu a stalinizmem. 
Pierwsze dziesięć lat władzy politycznej na Pomorzu Zachodnim 1945–1955. Szczecin 2000; 
S. Łach, Polskie Stronnictwo Ludowe w konfrontacji z władzą komunistyczną na Pomorzu Za-
chodnim w latach 1945–1947. Słupsk 2001.
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morza Zachodniego, choć można zauważyć na tym obszarze większe natężenie 
konfrontacji i szybsze sukcesy komunistów.

Terytorium powiatu choszczeńskiego zostało zdobyte przez wojska I Fron-
tu Białoruskiego w lutym 1945 r. w wyniku błyskawicznych działań w ramach 
operacji wiślańsko-odrzańskiej. Podobnie jak cały obszar ziem niemieckich 
leżących na wschód od Odry, powiat znalazł się pod wojskową administracją 
radziecką5. Do jej najważniejszych obowiązków należały ochrona porządku 
i bezpieczeństwa na zapleczu własnych wojsk, zwalczanie dywersji, szpiego-
stwa i sabotażu, utrzymanie linii komunikacyjnych, transportowych i łączności 
oraz zapewnienie aprowizacji i zaopatrzenia dla armii. Jednym z podstawowych 
zadań, które nie pozostawały w bezpośrednim związku z prowadzoną wojną, 
była gospodarcza penetracja zajmowanych obszarów. Z funkcji okupacyjnych 
wobec ludności cywilnej wynikały nie tylko uprawnienia kontrolne, lecz i zo-
bowiązania do stworzenia niezbędnych warunków do życia6. Obejmowało to 
głównie aprowizację, zakwaterowanie i bezpieczeństwo publiczne. W celu re-
alizacji tych zadań konieczne było powołanie do życia cywilnych organów ad-
ministracyjnych. 

Realizacja tych zadań była zbieżna z dążeniami strony polskiej, by jeszcze 
przed końcem wojny metodą faktów dokonanych utrwalić polski stan posiadania. 
W zorganizowanej w końcu marca 1945 r. w Warszawie grupie operacyjnej ma-
jącej za zadanie przejmowanie kresów północno-zachodnich znaleźli się ludzie, 
którzy w najbliższych tygodniach mieli tworzyć polską władzę w Choszcznie. 
Po osadzeniu Urzędu Pełnomocnika Okręgowego w Pile, 18 kwietnia w teren 
ruszyły pierwsze obwodowe grupy operacyjne. Trzy dni później jedna z nich, 
kierowana przez Bolesława Kowalczyka, objęła Choszczno7. 

Powstanie polskich organów administracji nie było jednoznaczne z natych-
miastowym przejęciem władzy przez Polaków. Powstające instytucje Rosjanie 
uznawali za w pełni podległe sobie organa porządkowe, nie chcąc widzieć w nich 
reprezentantów suwerennych władz Polski. W Choszcznie wszyscy urzędnicy – 
co najmniej do połowy 1945 r. – traktowani byli jako pracownicy komendantury. 

5 K. Golczewski, Rola Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego w odbudowie podstaw życia spo-
łecznego na Pomorzu Zachodnim. „Przegląd Zachodniopomorski” 1963, nr 5, s. 59; E. Jadziak, 
Walki Ludowego Wojska Polskiego o wyzwolenie Pomorza Zachodniego. Tamże, s. 10–17.

6 K. Golczewski, Rola Armii Radzieckiej..., s. 42.
7 Grupy operacyjne wysłane z Piły w kwietniu i maju 1945 r. W: Pomorze Zachodnie w doku-

mentach 1945. Szczecin 1986, s. 51–53.
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Zdarzały się groźby aresztu za próby samodzielnego sprawowania swych funkcji 
przez polskich urzędników8. Nawet opuszczenie miasta przez chłopów w celu 
obejrzenia gospodarstw wymagało każdorazowej zgody oficera radzieckiego. 
W znacznym stopniu ograniczało to postępy osadnictwa polskiego9.

W Choszcznie, podobnie jak na całych ziemiach zachodnich i północnych, 
nowej władzy od początku zależało na zdobyciu uprzywilejowanej pozycji. 
W celu objęcia pierwszoplanowej roli w kierowaniu procesami zagospodarowa-
nia i zasiedlenia wcielonych obszarów kierownictwo PPR już w maju 1945 r. wy-
rażało postulat szybkiego skierowania na zachód przynajmniej 25 tys. członków 
aktywistów10. Na Pomorzu Zachodnim pierwsze komórki tej partii zaczęły po-
wstawać w kwietniu 1945 r. 

Choszczno nie było jednak przykładem dynamicznego rozwoju PPR. Za-
danie budowy jej struktur w powiecie powierzono Tadeuszowi Goździeckiemu. 
W czerwcu powołał on do życia Komitet Powiatowy. W ciągu następnych trzech 
miesięcy dalsze ogniwa partii powstały w Drawnie i Reczu. Do końca roku uda-
ło się im skupić tylko 170 osadników, co przy liczbie ponad 9200 mieszkańców 
uniemożliwiało majoryzowanie całej administracji i gospodarki powiatu. Jesz-
cze wolniej powstawały struktury pozostałych organizacji politycznych. Polska 
Partia Socjalistyczna zainicjowała swoją działalność w październiku 1945 r., 
a na czele koła stanął Józef Lenicki. Dalsza dynamika obu partii była zbliżona. 
Do końca 1946 r. PPR wzrosła do 860, a PPS do 702 członków11. Najsilniejszy-
mi wpływami w powiecie choszczeńskim PPR dysponowała wśród kadr Milicji 
Obywatelskiej (MO), Urzędu Bezpieczeństwa (UB) i więziennictwa. Rekordo-
wa liczba dla całego województwa, bo aż 66% składu partii, w sierpniu 1945 r. 
rekrutowała się z tych służb12. Stan taki wynikał z silnej presji obligatoryjnego 

8 Archiwum Państwowe w Szczecinie (dalej APS), Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robot-
niczej (dalej KW PPR), sygn. 34: Protokół inspekcji w Choszcznie, 5.08.1945.

9 J. Macholak, Wokół problemu obecności Armii Czerwonej na Pomorzu Zachodnim w świetle 
dokumentów z archiwów Federacji Rosyjskiej. W: Osadnictwo polskie na Pomorzu Zachodnim. 
Mity i rzeczywistość. Red. K. Kozłowski. Szczecin 2003, s. 94–97; Źródła do dziejów Pomorza 
Zachodniego. T. VI: Bezpieczeństwo i porządek publiczny w latach 1945–1950. Oprac. T. Białecki, 
J. Macholak. Szczecin 1995, s. 177; tamże, t. X/XI: Administracja polska a Armia Czerwona na 
Pomorzu Zachodnim w latach 1945–1948. Oprac. A. Wojtaszak. Szczecin 2001, s. 140.

10 Archiwum Akt Nowych w Warszawie (dalej AAN), Komitet Centralny PPR (dalej (KC PPR), 
sygn. 295/II/2: Protokół Plenum KC PPR, 20–26.05.1945.

11 Ziemia choszczeńska. Przeszłość i teraźniejszość. Red. S. Lasek. Szczecin 1976, s. 371.
12 AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/309: Pismo Wojewódzkiego Komitetu PPR do KC PPR, 

31.10.1945 r.; tamże, sygn. 295/IX/306: Protokół I zjazdu sekretarzy powiatowych PPR na woje-
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wstępowania funkcjonariuszy do PPR13. Negatywną implikacją tego faktu było 
pogłębiające się powszechne wrażenie bezkarności osób należących do partii. 
Potwierdzał to incydent, który miał miejsce 25 października, kiedy to pijani 
funkcjonariusze UB w Choszcznie pozbawili energii elektrycznej wszystkie 
mieszkania prywatne14. Proceder ten nie dotyczył rzecz jasna wyłącznie po-
wiatu choszczeńskiego. Według danych wojewódzkich za rok 1946 blisko 40% 
sprawców wszystkich przestępstw, stawianych przed sądem, stanowili funkcjo-
nariusze omawianych służb15. Niewątpliwie znaczna część przestępstw popeł-
nianych przez tych ludzi nie była w ogóle zgłaszana przez poszkodowanych16. 
Jeszcze w połowie 1946 r. niektórzy mieszkańcy powiatu porównywali działa-
nia MO do działań gestapo17.

Wpływy w aparacie represji pozwoliły PPR na skuteczniejsze niż w innych 
powiatach przeciwdziałanie tworzeniu struktur opozycyjnego Polskiego Stronnic-
twa Ludowego (PSL). Pierwsze próby powołania kół PSL podjęto w Choszcznie 
w październiku i listopadzie 1945 r., a więc jeszcze przed powstaniem struktur 
partii ludowej w skali wojewódzkiej. Podobnie jak w Połczynie-Zdroju i Szcze-
cinie zostały one wówczas udaremnione przez organa bezpieczeństwa. W ocenie 
funkcjonariuszy zadecydowała o tym presja w stadium początkowym tworzenia 

wództwo zachodnio-pomorskie, 14–15.08.1945; APS, KW PPR, sygn. 34: Sprawozdanie o sytuacji 
i stanie organizacyjnym PPR w powiatach Pomorza Zachodniego, b.d. [ok. 15.09.1945]; J. Czernia-
kiewicz, Z problemów kształtowania się i działalności MO i SB na Pomorzu Zachodnim w latach 
1945–1947. „Zeszyty Naukowe Akademii Spraw Wewnętrznych” 1980, nr 27, s. 16.

13 APS, KW PPR, sygn. 34: Protokół z inspekcji w Myśliborzu, 27.07.1945.
14 AAN, Ministerstwo Ziem Odzyskanych (dalej MZO), sygn. 1025a: Odpis protokołu 

z 25.10.1945.
15 Na 1013 sprawców przestępstw, stających przed sądem, 279 to milicjanci (28,4%), 100 – funk-

cjonariusze UB (10,2%) i 604 – cywile (61,4%). Odnośnie do 30 brak jest danych. Archiwum Sądu 
Wojewódzkiego w Szczecinie, Repertorium spraw, 1946.

16 W sprawozdaniu za grudzień 1945 r. Leonard Borkowicz pisał: Brak szacunku dla MO po-
woduje, iż dużej ilości przestępstw ludność nie zgłasza, nie chcąc mieć z MO nic do czynienia. 
Stwierdzenie to z pewnością dotyczyło szczególnie czynów dokonywanych przez funkcjonariu-
szy organów Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. Dalej Borkowicz stwierdzał też: Należy 
przyjąć, ze w II-im półroczu 1945 r. 60% rabunków, zabójstw i kradzieży nie było zgłaszanych or-
ganom bezpieczeństwa, gdyż w tym samym czasie ludność nie darzyła należytym szacunkiem ww. 
władzę, a to na skutek braku fachowości i dużej ilości przestępstw dokonywanych przez funkcjo-
nariuszy bezpieczeństwa. APS, Urząd Wojewódzki w Szczecinie (dalej UWS), sygn. 1206: Wykaz 
porównawczy przestępstw na terenie województwa szczecińskiego pomiędzy II półroczem 1945 r. 
a II półroczem 1946 r.

17 APS, KW PPR, sygn. 433: Sprawozdanie z zebrań i wieców na terenie powiatu Choszczno, 
1–29.06.1946.
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organizacji. Z partią związało się wówczas 46 osób, ale nie było wśród nich ni-
kogo, kto miałby większy autorytet wśród mieszkańców18. Także później, już po 
przejściu wojewódzkiej organizacji Stronnictwa Ludowego (SL) do partii Miko-
łajczyka w połowie grudnia 1945 r., presja wywierana przez UB opóźniła reali-
zację tego zamysłu w Choszcznie. Dopiero w marcu udało się tu zarejestrować 
pierwsze koło PSL. Od początku też PPR rozpoczęła bezpardonowe zwalczanie 
legalnie już istniejącego przeciwnika. 3 marca aktywiści bloku zorganizowali de-
monstrację potępiającą ludowców, zarzucając im, że zasady polityczne Polskie-
go Stronnictwa Ludowego zrywające jedność wszystkich partii przez wysuwanie 
wygórowanych żądań mandatów dla PSL są zgubne z punktu interesu państwo-
wości polskiej19.

Obiektem ostrego ataku stała się najsilniejsza placówka PSL we wsi Za-
męcin. W dwa tygodnie po jej powstaniu sekretarz PPR Tadeusz Goździcki po-
prowadził wiec, w wyniku którego piętnastu członków stronnictwa publicznie 
musiało podrzeć swoje legitymacje. Podobnie, gdy w kilka dni później przyje-
chał tam delegat Zarządu Wojewódzkiego PSL Florian Skowroński, wytypo-
wani agenci wznosili okrzyki „precz z PSL”, doprowadzając do zakończenia 
zebrania20. 

Działania lokalnych aktywistów PPR – choć akceptowane przez wojewódz-
kie kierownictwo partii – uznawane były za szczególnie radykalne. W celach 
taktycznych polecono Goździckiemu nawet ograniczenie otwartych ataków na 
partię Mikołajczyka i skoncentrowanie się na przygotowaniu materiałów opera-
cyjnych pozwalających na aresztowanie i postawienie przed sądem aktywnych 
działaczy w okresie poprzedzającym wybory. Chwilowe ograniczenie presji 
wobec opozycji wiązało się z planami stworzenia regionalnego bloku wyborcze-

18 Archiwum Zakładu Historii Ruchu Ludowego (dalej AZHRL), Polskie Stronnictwo Ludowe 
(dalej PSL), sygn. 175: Ocena działalności Zarządu Wojewódzkiego PSL w Szczecinie przez wła-
dze bezpieczeństwa, b.d.

19 APS, UWS, sygn. 1377: Pismo Pełnomocnika Rządu RP na obwód Choszczno do Wydziału 
Społeczno-Politycznego przy Urzędzie Pełnomocnika Okręgowego, 29.03.1946; Archiwum PSL 
w Szczecinie, Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego, sygn. 31: Rezolucja wiecu w Choszcz-
nie, 3.03.1946.

20 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej, Oddział w Szczecinie (dalej AIPNS), sygn. IPN 
Sz 008/236: Raporty dekadowe PUBP w Choszcznie, 7–17.04.1946 i 17–27.04.1946.
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go z udziałem przedstawicieli PSL21. Dopiero odrzucenie tej idei22 spowodowa-
ło ponowną intensyfikację represji. Już w drugiej połowie marca przystąpiono 
w Choszcznie do masowej akcji wiecowej przeciw PSL, przy czym powiat ten był 
obszarem szczególnego nasilenia tej kampanii. Tylko w ciągu czterech dni, od 18 
do 21 marca, PPR wspólnie z UB i MO zaaranżowała zgromadzenia w jedenastu 
gminach, zwołując każdorazowo po kilkaset osób23. Na marginesie tej kampanii 
trwała budowa ogniw konkurencyjnego wobec PSL, prokomunistycznego Stron-
nictwa Ludowego. Pierwsze koła zaczęły powstawać w marcu, a zarząd powia-
towy z Marianem Surowiakiem na czele uformował się w maju 1946 r.24 Jednak 
przynależności do SL nie można traktować jako poparcia chłopów dla nowego 
ustroju. Miała ona wyłącznie formalny charakter. 

Zasadniczą zmianę stosunku sił między blokiem a opozycją przyniosły 
wydarzenia bezpośrednio poprzedzające referendum. W ustawie o głosowaniu 
ludowym, uchwalonej przez Krajową Radę Narodową 27 kwietnia 1946 r., przed 
społeczeństwem postawiono trzy pytania: 
1. Czy jesteś za zniesieniem Senatu? 
2. Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji ustroju gospodarczego wpro-

wadzonego przez reformę rolną i unarodowienie podstawowych gałęzi gos-
podarki narodowej z zachowaniem podstawowych uprawnień inicjatywy pry-
watnej?

3. Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic państwa polskiego na Bałtyku, 
Odrze i Nysie Łużyckiej? 

Wezwanie przez PSL do udzielania negatywnej odpowiedzi na pierwsze 
pytanie oznaczało nadanie kampanii przed referendum konfrontacyjnego cha-
rakteru.

Impulsem do rozpoczęcia walki na Pomorzu Zachodnim stała się kompro-
mitująca komunistów promikołajczykowska manifestacja podczas uroczystości 

21 APS, Wojewódzki Komitet Polskiej Partii Socjalistycznej (dalej WK PPS), sygn. 8: Uchwała 
Wojewódzkiej Komisji Porozumiewawczej Stronnictw Politycznych Okręgu Pomorze Zachodnie, 
5.03.1946; tamże, UWS, sygn. 238: Biuletyn Informacyjno-Prasowy Wojewódzkiego Urzędu In-
formacji i Propagandy, 12.03.1946; AIPNS, sygn. IPN Sz 008/34, t. 2: Sprawozdanie Miejskiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Szczecinie do Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa 
Publicznego w Koszalinie za okres 27.02.–27.03.1946.

22 PSL na Pomorzu Zachodnim solidarne z władzami Stronnictwa. „Gazeta Ludowa”, 25.03. 
1946.

23 APS, UWS, sygn. 1377: Pismo Pełnomocnika Rządu RP na obwód Choszczno do Wydziału 
Społeczno-Politycznego przy Urzędzie Pełnomocnika Okręgowego, 29.03.1946.

24 Ziemia choszczeńska..., s. 371.
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„Trzymamy straż nad Odrą” w Szczecinie w połowie kwietnia 1946 r. Miała ona 
udokumentować jedność społeczeństwa na kresach zachodnich i jego poparcie 
dla nowej władzy, stała się natomiast potwierdzeniem powszechnych sympatii 
do PSL25. Atmosferę konfrontacji spotęgowała antykomunistyczna demonstracja 
zorganizowana przez Zarząd Powiatowy PSL w Szczecinku podczas obchodów 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 maja.

Pierwsze akcenty referendalne w Choszcznie pojawiły się podczas uro-
czystości zorganizowanych z okazji obchodu święta 1 Maja. Do głosowania 
„3 × TAK” wzywali wówczas zarówno przedstawiciele partii o rodowodzie pe-
kawuenowskim, jak i wywodzący się z nich reprezentanci administracji i UB. 
Krytykowali „rozbijacką” politykę PSL. W efekcie przedstawiciele stronnictwa 
zostali zmuszeni do opuszczenia zebrania26. Wywarciu większego wrażenia słu-
żyć miało wywieszenie karykatur aktywniejszych członków PSL w ważniejszych 
punktach miasta27. Próba zorganizowania przez ludowców uroczystości z okazji 
święta 3 Maja została udaremniona przez UB28.

Treść i metody kampanii poprzedzającej referendum w powiecie choszczeń-
skim, tak jak na całych ziemiach zachodnich i północnych, wyznaczone zostały 
przez wytyczne ogólnopolskie. Podobnie jak w całej Polsce pierwszoplanową rolę 
przypisano działaniom propagandowym, a następnie dopiero administracyjnym 
i represyjnym. Elementem wyróżniającym region było znacznie silniejsze akcen-
towanie konieczności pozytywnej odpowiedzi na trzecie pytanie referendum. 
W końcu maja sformułowano zadania aparatu państwowego w skali wojewódz-
kiej. Nie pozostawiono wątpliwości co do celów i środków, jakie będą stosowane. 
Naczelnik Wojewódzkiego Urzędu Informacji i Propagandy (WUIiP) tak defi-
niował stanowisko swojej placówki: nastawienie jest tego rodzaju, że idziemy do 
walki z PSL przy użyciu wszystkich środków i nie idziemy na żaden kompromis, 
zachowujemy pozory taktyki. Jako WUIiP pracujemy ze wszystkimi partiami, 
jednakże musimy pamiętać, że PSL jest naszym przeciwnikiem. W czasie wy-
jazdów delegatów nie możemy dopuścić do jakichkolwiek wystąpień przeciwnej 

25 Szerzej zob. R. Ptaszyński, Trzymamy straż nad Odrą. Propaganda, fakty, dokumenty. Szcze-
cin 2007.

26 AIPNS, sygn. IPN Sz 008/236: Raport dekadowy PUBP w Choszcznie, 17–27.04.1946.
27 Tamże, Sprawozdanie specjalne PUBP w Choszcznie o przeprowadzeniu 1 Maja [1946].
28 Tamże, Sprawozdanie specjalne PUBP w Choszcznie o przeprowadzeniu 3 Maja, 4.05.1946.
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nam partii29. Kierownicy administracji wszystkich szczebli zobowiązani zosta-
li do prowadzenia stałej akcji propagandowej na rzecz głosowania „3 × TAK”. 
Już w pierwszej połowie maja pracowników aparatu państwowego zobligowano 
do pracy nad uzyskaniem odpowiedzi twierdzących na wszystkie pytania refe-
rendum. Przez cały czerwiec w powiecie choszczeńskim organizowano narady 
wójtów, burmistrzów, sołtysów, na których stawiane były związane z tym za-
dania polityczne i organizacyjne. Do pracy przeciw PSL zmuszani byli nawet 
członkowie tego stronnictwa pełniący funkcje radnych powiatowych i gmin-
nych30. Szczególnie zasłużony w tej akcji był starosta powiatowy i jednocześnie 
aktywista PPR Jan Księżak. 

Od początku czerwca społeczeństwo poddane zostało zmasowanej akcji 
wiecowej bloku. Warto podkreślić, że ziemiom zachodnim władze poświęciły 
blisko trzy razy większy wysiłek propagandowy niż pozostałym obszarom Pol-
ski. Tu na każdego wyborcę przypadało 12,5 ulotki, podczas gdy w Polsce cen-
tralnej – około pięciu. Podobnie wyglądała organizacja wieców. Na zachodzie 
Polski na 10 tys. mieszkańców organizowano ich 53, a na pozostałych obszarach 
– piętnaście31. Nawet w odbiorze zachodniopomorskiego aktywu i władz PPR 
była to przesadna reklama. Broszury, plakaty, hasła znajdowały się na każdym 
domu i płocie. W skali całego województwa poprzez WUIiP, który koordynował 
kampanię propagandową bloku, rozpowszechnionych zostało około trzech i pół 
miliona broszur, plakatów, ulotek, gazetek, sloganów, pocztówek. Partie blokowe 
przeprowadziły w tym samym czasie 689 wieców i 1245 zebrań publicznych, na 
których udało im się zgromadzić 218 tys. mieszkańców. Można sądzić, iż co naj-
mniej drugie tyle było dziełem brygad wojskowych32. Towarzyszyły temu ogól-

29 APS, KW PPR, sygn. 494: Protokół z otwartego zebrania informacyjnego komórki PPR 
w WUIiP, 25.05.1946.

30 Tamże, sygn. 5: Protokół Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej KW PPR, 4–5.08.1946.
31 W całej Polsce podczas kampanii przed referendum rozkolportowano 84,7 mln druków pro-

pagandowych i zorganizowano 28 661 wieców. Z tych liczb 29 mln (34,2%) ulotek i 12 359 wie-
ców przypadało na województwa zachodnie i północne. C. Osękowski, Referendum 30 czerwca..., 
s. 81–83.

32 AAN, Ministerstwo Informacji i Propagandy (dalej MIP), sygn. 444: Sprawozdanie z dzia-
łalności WUIiP za 1946 r.; tamże, sygn. 107: Notatka bez tytułu i daty; Z. Chmielewski, Działal-
ność Wojewódzkiego Urzędu Informacji i Propagandy w Szczecinie w okresie referendum (1946) 
i wyborów do Sejmu (1947). „Przegląd Zachodniopomorski” 1980, z. 1, s. 101; APS, KW PPR, 
sygn. 561: Zestawienia wieców i zebrań odbytych na terenie województwa szczecińskiego z akcji 
przygotowawczej do referendum; tamże, sygn. 433, Sprawozdanie z zebrań odbytych na terenie 
powiatu Choszczno.
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nopolskie i lokalne audycje radiowe. Od 6 czerwca systematycznie prezentowano 
w nich wywiady ze znanymi osobistościami, audycje słowno-muzyczne wzywa-
jące do głosowania „3 × TAK”, kilkakrotnie w ciągu dnia wygłaszano pogadanki 
i udzielano instruktażu dotyczącego techniki głosowania33.

W związku z tym, że również PSL wzywało do odpowiedzi „tak” na trzecie 
pytanie, na ziemiach zachodnich i północnych w większym stopniu niż na pozo-
stałych obszarach Polski propagandyści partii blokowych usiłowali przedstawić 
wszystkie trzy pytania jako jedność. Odpowiedź „nie” na którekolwiek z nich 
utożsamiali z negacją dwóch pozostałych, a więc z wrogością wobec polityki rzą-
du i interesów narodu. W prasie i publicznych wystąpieniach często posługiwano 
się hasłem: Kto [...] wzywa swoich zwolenników do głosowania „nie” na pierwsze 
pytanie, [...] ten tym samym wzywa swych zwolenników do głosowania trzy razy 
nie34. Weszło ono na trwałe do sloganów bloku przed referendum. Stanowiło też 
pożywkę do wykorzystywania emocji antyniemieckich, na Pomorzu silniejszych 
niż w Polsce centralnej. Na wiecach, w prasie, radiu, drukach propagandowych 
ukazywano Mikołajczyka jako wspólnika Niemców i Anglosasów w dążeniu do 
rewizji granic Polski.

Propaganda bloku adresowana była do możliwie wszystkich grup i środo-
wisk społecznych. Zwycięstwo PSL przedstawiano robotnikom jako groźbę po-
wrotu do kapitalistycznego ucisku, chłopów zaś straszono utratą ziemi. Pozyska-
niu inteligencji miało służyć nagłośnienie osiągnięć rządu w oświacie, nauce, 
sztuce. Komitet Wojewódzki PPR oceniał, że doniosłą rolę w osłabieniu opo-
ru chłopów odegrał List do gospodarza, podpisywany przez lokalne autoryte-
ty, a dostarczony przez sołtysów, za pokwitowaniem, do wszystkich mieszkań-
ców regionu. W swym oddziaływaniu propaganda nie ominęła kobiet i dzieci. 
W apelu do matek, żon i córek Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii 
Socjalistycznej wzywał, by udowodniły one swym głosowaniem, że zasłużyły 
na zaufanie okazane im przez państwo35. Dzieciom w szkołach rozdawano ulotki 
i plakaty, z zadaniem agitowania rodziców, choć na razie wzbraniano się przed 
aktywną indoktrynacją w czasie lekcji. W celu zwiększenia popularności partii 

33 AAN, MIP, sygn. 107: Pismo WUIiP w Szczecinie do MIP, 7.06.1946; APS, KW PPR, sygn. 
561, Sprawozdanie Wydziału Propagandy KW PPR za czerwiec 1946 r.

34 Sprawy aktualne. „Kurier Szczeciński”, 19.06.1946; AAN, MZO, sygn. 282: Rezolucje 
uchwalane na wiecach.

35 APS, KW PPR, sygn. 992: Sprawozdanie z prac Komitetu Powiatowego po linii Referendum 
Ludowego w Stargardzie, b.d.; tamże, sygn. 433: List Referatu Kobiecego Centralnego Komitetu 
Wykonawczego PPS do Matek, Żon i Córek, czerwiec 1946 r.
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bloku próbowano też odwoływać się do nastrojów antysemickich części miesz-
kańców regionu36. 

Ostre ataki na PSL uzupełnione były popularyzacją dotychczasowych osiąg-
nięć rządu. W okresie bezpośrednio poprzedzającym referendum poprawiło się 
zaopatrzenie sklepów, głównie w deficytowe tłuszcze i mięso. Szeroko nagłaśnia-
no decyzję rządu z 6 czerwca o rezygnacji z dostaw obowiązkowych świadczo-
nych przez wieś. Miało to dowodzić postępującej normalizacji sytuacji w Polsce 
i regionie pod rządami komunistów. 

Ogromną rolę w przygotowaniach do referendum powierzono brygadom 
agitacyjnym Wojska Polskiego. Według rozkazu jego naczelnego dowódcy miały 
one dotrzeć do każdej wsi i głosić tam wielką prawdę, że linia polityki demokracji 
pokrywa się z interesami państwa i narodu polskiego37. Przed referendum w po-
wiecie choszczeńskim pracowało kilkanaście brygad propagandowych, w któ-
rych uczestniczyło blisko stu żołnierzy wspieranych przez zespoły artystyczne38. 
W największej mierze to ich zasługą było masowe rozpowszechnianie literatury 
propagandowej. W czerwcu wojskowi zorganizowali w Choszcznie 111 wieców 
i zebrań39. Tradycyjna sympatia społeczeństwa do wojska pozwalała żołnierzom 
łatwiej niż partyjnym agitatorom zdobywać zaufanie słuchaczy. Liczne występy 
artystyczne, zawierające głównie akcenty antypeeselowskie, szybciej były ak-
ceptowane przez odbiorców. Komunistyczna interpretacja interesów narodowych 
na ziemiach zachodnich w wydaniu wojskowym trafiała na podatny grunt, choć 
jednocześnie dostrzegana była uciążliwość tak intensywnej indoktrynacji. Przy-
byli na teren powiatu choszczeńskiego osadnicy ze wschodnich kresów II Rze-
czypospolitej porównywali ją do akcji prowadzonej przez Rosjan w ich rodzin-
nych stronach w latach 1939–194040.

Wojsko miało nie tylko wspierać propagandowe poczynania partii bloko-
wych, ale i realizować postawione przez Komitet Centralny PPR zadania faktycz-

36 AZHRL, PSL, sygn. 140: Notatka, pt. „Województwo Zachodnio-Pomorskie”, b.d. [początek 
lipca 1946 r.].

37 Cyt. za: M. Łatyński, Nie paść na kolana..., s. 296.
38 J. Golec, Obóz lewicy rewolucyjnej w walce o utrwalenie władzy ludowej na ziemiach za-

chodnich i północnych w latach 1945–1948. „Wojskowy Przegląd Historyczny” 1988, nr 1, s. 36.
39 APS, KW PZPR, sygn. 433: Sprawozdanie z zebrań i wieców na terenie powiatu Choszczno, 

1–29.06.1946.
40 AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/44: Sprawozdanie z wyjazdu służbowego do Szczecinie in-

struktora Wydziału Organizacyjnego Trusza, 15.06.–5.07.1946; AIPNS, sygn. IPN Sz 008/236: 
Raport dekadowy PUBP w Choszcznie, 7–17.06.1946.
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nej likwidacji opozycji. Na plenum KC wyraził to Władysław Gomułka, mówiąc: 
Jest rzeczą terenowych organizacji prowadzić odpowiednią taktykę propagan-
dową, ażeby te elementy [chłopów – A.M.] od PSL oderwać, a wrogie elementy 
zniszczyć. I te elementy zniszczyć w znaczeniu fizycznym, bo walkę będziemy 
mieli z nimi i trudną, i długotrwałą41. Obecność umundurowanych i uzbrojonych 
oddziałów w każdej wiosce i każdym mieście miała też wytwarzać psychozę 
zagrożenia i paraliżować opór przeciwników. Skutkami presji wywieranej w in-
dywidualnych rozmowach z aktywistami i sympatykami PSL oraz podczas pub-
licznych zebrań były opuszczanie przez nich szeregów stronnictwa i likwidacja 
części jego ogniw terenowych. Nierzadko towarzyszyło temu publiczne darcie 
legitymacji PSL. Dowódcy wojskowi często czuli się odpowiedzialni za „demo-
kratyzację” aparatu państwowego i pod ich naciskiem niejednokrotnie dochodzi-
ło do zmian personalnych42. 

Sukcesem PPR w Choszcznie było pozyskanie tuż przed referendum kilku 
dotychczasowych członków PSL. Po długim propagandowym przygotowaniu, 
w przeddzień głosowania, 29 czerwca, udało się zmusić wiceprezesa Zarządu 
Powiatowego PSL w Łobzie Jerzego Jędrzejczaka do utworzenia szczecińskie-
go oddziału Polskiego Stronnictwa Ludowego „Nowe Wyzwolenie”43. Poszło za 
nim kilku działaczy choszczeńskich.  Wpływy PSL „NW” w powiecie, zarówno 
przed głosowaniem, jak i po nim, można określić jako minimalne, jednak tuż 
przed referendum powstanie tej partii wywołało pewien zamęt wśród chłopów. 
Lansując hasła zbieżne z treściami głoszonymi przez blok, garstka sojuszników 
PPR sygnowała je znaną wszystkim nazwą PSL z prawie niewidocznym dopi-
skiem „NW”. Pozorowała tym samym zmianę stanowiska stronnictwa. 

41 Cyt. za: H. Komarnicki, Rola i miejsce PSL w systemie społeczno-politycznym Polski Ludo-
wej. Warszawa 1987, s. 268.

42 APS, UWS, sygn. 1209: Meldunki kierowników brygad agitacyjnych z województwa szcze-
cińskiego, czerwiec 1946 r.; tamże, sygn. 1053: Pismo I Warszawskiej Dywizji Kawalerii do Za-
rządu Polityczno-Wychowawczego OW NR II, 24.06.1946 r.; AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/384: 
Sprawozdanie z przeprowadzenia referendum, b.d. [lipiec 1946 r.]; tamże, Meldunki specjalne 
o pracy brygad propagandowych w związku z akcją referendalną, 27.06.1946.

43 W ciągu 9 dni, od 11 do 19 czerwca, w „Kurierze Szczecińskim” ukazało się 12 artyku-
łów wyolbrzymiających rozmiary antymikołajczykowskiej opozycji w kierownictwie PSL. APS, 
KW PPR, sygn. 431: Sprawozdanie z powiatu Ławiczka, b.d. [początek lipca 1946 r.]; Hieronim 
Rybicki (Partie i stronnictwa polityczne na Pomorzu Zachodnim w latach 1945–1947, Poznań 
1967, s. 88–89) i Wiesław Burger (Ruch ludowy na Pomorzu Zachodnim 1945–1970, Warszawa 
1978, s. 76) podają za sprawozdaniem KW PPR z czerwca 1946 r. (APS, KW PPR, sygn. 35) datę 
28.06.1946.



93Choszczno wobec konfrontacji politycznej na Pomorzu Zachodnim...

Mimo pozytywnej – z punktu widzenia komunistów – oceny stanu bezpie-
czeństwa w powiecie, podobnie jak na całych ziemiach zachodnich, widoczna tu 
była szczególnie duża aktywność służb mundurowych. W województwach, do 
których należały nowo pozyskane ziemie, mieszkało 41% wyborców, ale zmo-
bilizowano tam 53% składu MO, 44% UB i 55% wojska skierowanego do za-
bezpieczenia referendum w kraju. Mimo że województwo szczecińskie uznano 
za całkowicie bezpieczne, do dyspozycji szefa Wojewódzkiego Komitetu Bez-
pieczeństwa, gen. Wiktora Lemontowicza, oddano półtora tysiąca milicjantów, 
trzystu żołnierzy Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego i dwa tysiące Woj-
ska Polskiego oraz czterystu funkcjonariuszy UB44. Utworzona w lutym 1946 r. 
Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej (ORMO) właśnie w czerwcu została 
poważnie rozbudowana. Na Pomorzu Zachodnim w ciągu dziesięciu dni, od 12 
do 22 czerwca, jej szeregi wzrosły z 1821 do 2972 osób, a w dniu głosowania wy-
raźnie przekroczyły liczbę trzech tysięcy45. 70–90% składu ORMO rekrutowało 
się z PPR i Związku Walki Młodych, a stanowiska dowódców zostały zarezer-
wowane prawie wyłącznie dla nich. W instrukcji Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego 7 czerwca 1946 r. pisano: Dowódca grup ochrony powinien udzielić 
pomocy partiom demokratycznym w rozprowadzaniu literatury wyborczej w te-
renie, ochraniać wiece tych partii i udzielać im pod każdym względem pomocy 
w osiągnięciu zamierzonego celu46. W powiecie choszczeńskim zadania te po-
wierzono żołnierzom 34 Pułku Artylerii Lekkiej. 

Przyjęcie przez komunistów propagandowej płaszczyzny konfrontacji 
jako priorytetowej nie oznaczało rezygnacji z metod administracyjno-policyj-
nych. Główne zadania w tym zakresie wykonywał aparat bezpieczeństwa. Ka-
zimierz Kozłowski uznaje go nawet za wykonawcze centrum walki z opozycją47. 
Jak wspominano wcześniej, w Choszcznie inwigilacja liderów PSL prowadzona 
była od chwili powstania partii. Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publiczne-
go już w styczniu 1946 r. był gotów do pierwszych aresztowań. W tym czasie 

44 A. Paczkowski, Referendum..., s. 30.
45 APS, KW PPR, sygn. 502: Wykaz członków Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 

w woj. szczecińskim, 22.06.1946; tamże, sygn. 35: Sprawozdanie KW PPR w Szczecinie za 
czerwiec 1946 r.; tamże, sygn. 1, Protokół I Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej KW PPR 
w Szczecinie, 4–5.08.1946; AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/306: Notatka pt. „Sprawy organizacyj-
ne”, b.d. [lipiec 1946 r.].

46 Cyt. za: M. Jaworski, Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego 1945–1965, Warszawa 1984, 
s. 111.

47 K. Kozłowski, Między racją stanu..., s. 88.
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– dodajmy: jeszcze przed oficjalnym powstaniem powiatowej organizacji PSL 
– PUBP dysponował już grupą sześciu informatorów wśród 46 sympatyków Mi-
kołajczyka. Większość tych agentów do współpracy zmuszono szantażem48. 

Ilustracją działania UB w Choszcznie jest przykład Jana S. ps. „Parowóz”. 
Po serii wieców antypeeselowskich sam zgłosił się do PUBP, by demonstracyj-
nie podrzeć legitymację członka stronnictwa. Został zwerbowany do współpra-
cy przez dyżurnego funkcjonariusza. W rezultacie jego prowokacji trzydziesto-
trzyosobowe koło PSL w Polskich Kolejach Państwowych w całości przeszło 
do PPR49. W podobny sposób w ostatnich dniach poprzedzających referendum 
największe, liczące 68 osób, koło PSL w Zamęcinie w całości przeszło do SL, 
publicznie deklarując głosowanie „3 × TAK”. Dzięki informacjom agenturalnym 
gromadzono spisy wszystkich członków stronnictwa, wykorzystywane w wielu 
przypadkach nawet po ich przejściu do SL czy PPS. W efekcie tych działań jesz-
cze przed referendum doszło do formalnej likwidacji prawie wszystkich kół PSL 
w powiecie choszczeńskim. Jedynym zwartym ogniwem pozostało koło we wsi 
Sławęcin50.

Choszczno ominęły spektakularne aresztowania, które były udziałem in-
nych powiatów51. Jednak głośnym echem w całej Polsce odbił się brutalny mord, 
którego dokonano na instruktorze powiatowym PSL w Choszcznie, o nazwisku 

48 AZHRL, PSL, sygn. 175: Ocena działalności Zarządu Wojewódzkiego PSL w Szczecinie 
przez władze bezpieczeństwa, b.d.; AIPNS, sygn. IPN Sz 0008/229, 000/236, 000/238: Raporty 
dekadowe PUBP w Choszcznie i Królewcu, czerwiec 1946 r.; APS, KW PPR, sygn. 34: Walka 
realna z PSL, b.d. [wrzesień 1946 r., nie wcześniej niż 14.09); AZHRL, PSL, sygn. 175: Oce-
na działalności Zarządu Wojewódzkiego PSL w Szczecinie przez władze bezpieczeństwa, b.d. 
[1948]; tamże, sygn. 157: Odpis telefonogramu z Poznania, 14.06.1946; AAN, MIP, sygn. 465, 
Pismo Obwodowego Urzędu Informacji i Propagandy w Sławnie do Naczelnika UIiP w Gdań-
sku, 17.05.1946; APS, UWS, sygn. 955: Sprawozdanie Komisji Lustracyjnej na powiat Kamień, 
2–15.05.1946; tamże, sygn. 874: Sprawozdanie Komendy Powiatowej MO w Kołobrzegu za czer-
wiec 1946 r.; K. Kozłowski, Między racją stanu..., s. 90; T. Alabrudziński, Pamiętnik mojego 
życia. W: Życiorysy walką i pracą pisane. Szczecin 1978, s. 27–28; H. Dominiczak, Organy bez-
pieczeństwa PRL 1944–1990. Rozwój i działalność w świetle dokumentów MSW. Warszawa 1997, 
s. 42–43.

49 AIPNS, sygn. IPN Sz 008/236: Sprawozdanie specjalne o przeprowadzeniu 1 Maja [1946].
50 AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/384: Meldunek specjalny o pracy brygad propagandowych 

w związku z akcją referendalną, 27.06.1946.
51 AAN, MIP, sygn. 462: Pismo Powiatowego Urzędu Informacji i Propagandy w Miastku do 

WUIiP w Szczecinie, 14.10.1946; APS, Biuro Prezydialne Wojewódzkiej Rady Narodowej, sygn. 
386: Sprawozdanie sytuacyjne z Miastka, kwiecień 1946 r.; APS, UWS, sygn. 1213: Pismo Obwo-
dowego Urzędu Informacji i Propagandy w Stargardzie do WUIiP w Szczecinie, 6.04.1946.
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Iskierko. Wprawdzie sprawcy nie zostali nigdy wykryci, jednak przez mieszkań-
ców uznawany był on powszechnie za ofiarę UB52.

Celem ostrej kampanii antypeeselowskiej było nie tylko złamanie politycz-
ne i organizacyjne partii Mikołajczyka. Istotnym jej efektem miało być wywar-
cie presji i sparaliżowanie oporu bezpartyjnej większości społeczeństwa. W wy-
stąpieniach aktywistów, szczególnie z PPR, UB i wojska, oprócz piętnowania 
ludowców znalazły się bezpośrednie groźby aresztowania, pozbawienia miesz-
kania, a nawet wywozu na Syberię, adresowane do wszystkich prezentujących 
postawy sprzeczne z lansowanymi przez władzę. Lojalnym wobec bloku obiecy-
wano przydziały zboża zebranego wcześniej w ramach świadczeń rzeczowych53. 
Zastraszeniu służyć miały również zebrania pracowników urzędów państwo-
wych i zakładów produkcyjnych, od których wymagano publicznych deklaracji 
głosowania zgodnego z hasłami komunistów. Nasilenie tych praktyk nastąpiło 
w ostatnich dniach przed referendum. 

Opozycja niewiele mogła przeciwstawić zarysowanej tu kampanii politycz-
no-represyjnej bloku. W praktyce niemożliwe było w powiecie rozpowszechnia-
nie literatury propagandowej PSL. O ile oficjalnie nie przeszkadzano w kolpor-
tażu ulotek czy plakatów, o tyle z reguły były one niszczone przez bojówki PPR. 
W tej atmosferze w ostatnich tygodniach przed referendum działalność stronnic-
twa w powiecie przybrała charakter półkonspiracyjny. Zebrania organizowano 
w mieszkaniach prywatnych, a główną formą propagandy były bezpośrednie, 
indywidualne rozmowy. Wkrótce w oficjalnej terminologii zaczęto nazywać ją 
szeptaną propagandą. Na parę dni przed głosowaniem aktyw i sympatycy PSL 
zaangażowali się w kolportaż ulotek. W ocenie MO i UB akcja ta miejscami 
przybrała charakter masowy. Jej nasilenie nastąpiło w nocy z 28 na 29 czerwca. 
W niektórych miejscowościach dały się zaobserwować spontaniczne inicjatywy 
mieszkańców, wyrażające się np. w odręcznym przygotowaniu plakatów i napi-
sów gloryfikujących Mikołajczyka i PSL czy dość częstym zaklejaniu litery „T” 

52 AZHRL, PSL, sygn. 29: Referat Prezesa PSL na plenarne posiedzenie Rady Naczelnej PSL, 
26.05.1946; AAN, MIP sygn. 612: Sprawozdanie z IV Zjazdu kierowników Powiatowych Urzędów 
Informacji i Propagandy w Szczecinie, 20–21.05.1946; APS, WK PPS, sygn. 66: Notatka odręczna 
bez tytułu, Brzeźno, 27.06.1946.

53 APS, WK PPS, sygn. 65: Sprawozdanie Komendy Powiatowej MO w Kołobrzegu za czerwiec 
1946; tamże, sygn. 438: Pismo WK PPS do CKW PPS, 27.06.1946; tamże, UWS, sygn. 1036: Spra-
wozdanie nr 3 Naczelnika Wydziału Administracji Ogólnej I instancji do Biura Głosowania Ludo-
wego Urzędu Wojewódzkiego za okres 8–12.06.1946; tamże, Sprawozdanie z zebrania członków 
PPS w Gryfinie, 15.07.1946; AZHRL, PSL, sygn. 157: Zestawienie wypadków terroru, konfiskaty 
odezw i ulotek [początek lipca 1946 r.].
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w hasłach „3 × TAK”54. W podobnej formie wyrażała się wrogość osadników 
do kołchozów, komunizmu, obecności Armii Czerwonej w Polsce oraz tęsknota 
do ziem utraconych na wschodzie. Mniejszą niż w centrum kraju rolę w umac-
nianiu ducha oporu społeczeństwa odegrał Kościół katolicki. W sprawozdaniach 
administracji, partii politycznych i UB na temat Kościoła powtarzają się opinie 
o bierności politycznej zachodniopomorskiego duchowieństwa. 

Mimo zarysowanej powyżej znacznej przewagi organizacyjnej partii blo-
kowych co najmniej do maja–czerwca 1946 r. na ziemi choszczeńskiej, tak jak 
w całej Polsce, utrzymywała się przygniatająca przewaga sympatii dla PSL. Już 
po formalnej likwidacji stronnictwa w powiecie pracownica Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych podczas inspekcji na początku czerwca informowała o blisko tysią-
cu członków tej partii. Z pewnością miała na myśli aktywniejszych sympatyków 
Mikołajczyka55. Do nielicznych osób jawnie uzewnętrzniających swoje peeselow-
skie sympatie należał A. Szymczak56. W grudniu 1946 r. został on zmuszony do 
opuszczenia Choszczna. 

Zarówno przedstawiciele władz, jak i ich przeciwnicy zdawali sobie spra-
wę z faktu, że masowa akcja propagandowa i skupienie większości dorosłych 
mieszkańców na wiecach organizowanych przez partie, wojsko i administrację 
– nie dawały jeszcze gwarancji pozyskania poparcia ich uczestników. Podobnie, 
nawet manifestacyjna zmiana przynależności partyjnej przez aktywnych dotych-
czas zwolenników opozycji nie była jednoznaczna z metamorfozą ich przekonań 
politycznych. Wprawdzie w oficjalnych wystąpieniach liderzy partii blokowych 
używali tych argumentów jako dowodu wzrostu swego zaplecza, ale inny obraz 
przebija już z dokumentów partyjnych przeznaczonych dla wąskiego kręgu od-
biorców. W sprawozdaniach z wieców nastroje słuchaczy często oceniane były 
jako obojętne, nieufne, rzadziej jako jawnie wrogie. Znikome było zainteresowa-
nie głoszonymi treściami, co najczęściej wyrażało się milczeniem zebranych. Nie-
liczne spontaniczne głosy w dyskusji dotyczyły zazwyczaj warunków bytowych, 

54 AIPNS, sygn. IPN Sz 008/236 i 008/238: Raporty dekadowe PUBP w Królewcu i Choszcznie, 
czerwiec 1946 r.; APS, UWS, sygn. 1231: Sprawozdanie Komendy Wojewódzkiej MO w Szcze-
cinie za czerwiec 1946 r.; tamże, sygn. 1231: Sprawozdanie Komendy Wojewódzkiej MO za maj 
1946 r.

55 AAN, MZO, sygn. 409: Sprawozdanie z inspekcji powiatu choszczeńskiego, 29.05.–6.06.1946; 
AIPNS, sygn. IPN Sz 008/34, t. 2: Raport dekadowy Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicz-
nego w Szczecinie do kierownika Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Szcze-
cinie, 17–27.03.1946.

56 APS, KW PPR, sygn. 466: Wykaz gmin, nazwy wsi, koła i ilość członków partii powiecie 
Choszczno, b.d.; Ziemia choszczeńska..., s. 371.
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złego funkcjonowania administracji, przestępstw popełnionych przez żołnierzy 
radzieckich. Przesiedleńcy pytali też o szanse powrotu na ziemie wschodnie lub 
wyrażali żal z powodu ich opuszczenia. Mimo to w dokumentach z Choszczna 
– inaczej niż z innych powiatów – nie zachowały się żadne ślady czynnej mani-
festacji postaw antykomunistycznych. 

Wśród ocen kampanii przeważały wnioski o ogromnym wysiłku aparatu 
państwowego i aktywów partyjnych, ale jednocześnie o niewielkich tego efek-
tach. Dostrzegano, że PPR i jej sojusznicy pracowali w oderwaniu od społeczeń-
stwa i nie udało im się odizolować PSL od jego bazy57. W tym kontekście często 
pojawiały się obawy co do wyników głosowania. W opracowanej dla KW PPR 
szczegółowej prognozie dla wszystkich obwodów powiatu gryfińskiego konsta-
towano, że blisko połowa elektoratu prezentuje postawy opozycyjne i będzie gło-
sowała wbrew zaleceniom władz58. Wydaje się, że ocenę tę śmiało można odnieść 
również dla powiatu choszczeńskiego.

Skromne wyniki kampanii przed referendum nie były niespodzianką dla 
przywódców PPR. Dysponując meldunkami z terenu, liczyli się oni z zachowaniem 
wysokiego stopnia oporności społeczeństwa. W tej sytuacji kwestia możliwości 
sfałszowania wyników głosowania urastała do rangi kluczowego zagadnienia. 
Także Naczelny Komitet Wykonawczy PSL spodziewał się oszustw przy urnach. 
Wzywał terenowe ogniwa partii do zbierania dowodów takich nadużyć59. 

Komuniści od początku zagwarantowali sobie kontrolę przebiegu, a następ-
nie obliczania wyników referendum. Obradująca 8 maja w Szczecinie egzekuty-
wa KW PPR uznała, że ważne stanowisko przewodniczącego Komisji Okręgo-
wej musi być w jej dyspozycji i desygnowała nań Henryka Dąbrowicza. Na jego 
zastępcę wytypowany został Eugeniusz Łempicki z PPS60. Później, dla podkreś-
lenia pozorów koalicyjności rządzenia, funkcję tytularnego przewodniczącego 
powierzono Henrykowi Kaniukowi ze Stronnictwa Demokratycznego (SD), Dą-
browicza zaś uczyniono jego zastępcą. 

57 APS, KW PPR, sygn. 431–400 oraz WK PPS, sygn. 66–68: Sprawozdania z przebiegu wieców 
przed referendum w czerwcu 1946 r.; tamże, UWS, sygn. 1231: Sprawozdanie KW MO w Szcze-
cinie za czerwiec 1946 r.; AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/384: Sprawozdanie z przeprowadzonego 
referendum, b.d. [początek lipca 1946 r.).

58 C. Osękowski, Referendum z 30 czerwca 1946 r. na ziemiach..., s. 88–89.
59 AZHRL, PSL, sygn. 29: Protokół posiedzenia Rady Naczelnej PSL, 26–27.05.1946.
60 AAN, KC PPR, sygn. 295/IX/308: Protokół posiedzenia egzekutywy KW PPR w Szczecinie, 

8.05.1946.
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Kształt polityczny komisji głosowania ludowego w powiecie choszczeńskim 
był szczególnie korzystny dla reprezentantów nowej władzy. W dziewięciu komi-
sjach obwodowych nie zasiadł żaden członek PSL. Stanowiska przewodniczących 
i wiceprzewodniczących podzielili między siebie aktywiści PPR (8), PPS (4), SL (5) 
i SD (1)61. Był to dla nich najlepszy wynik w województwie, gdzie w 231 komi-
sjach obwodowych PPR obsadziła ponad jedną trzecią miejsc, a partiom blokowym 
przypadło łącznie 87% stanowisk przewodniczących, 78% wiceprzewodniczących 
i 70,5% członków i zastępców członków. PSL dysponowało tu 2,6% stanowisk 
przewodniczących62. Wskaźnik ten w skali ogólnopolskiej wynosił 4,3%.

W powszechnym odczuciu wyborców referendum przebiegało jednak bez 
większych zakłóceń. Konstatacja „Gazety Ludowej” z 2 lipca, uznająca głosowa-
nie za wolne i nieskrępowane, odnosiła się również do Pomorza Zachodniego. 

Opinia o czystości samego aktu głosowania nie da się odnieść do jego wy-
ników. Na podstawie zachowanych dokumentów nie budzi wątpliwości fakt, że 
rzeczywiste wyniki głosowania odbiegały od podawanych oficjalnie. Zarówno 
dla społeczeństwa regionu, jak i dla władzy oczywiste było, iż wyniki te nie 
odpowiadały faktycznemu przebiegowi głosowania. Według informacji agentów 
UB w powszechnym odczuciu ludność masowo wyraziła wotum nieufności dla 
władzy komunistów, podczas gdy ogłoszone wyniki z poszczególnych obwodów 
przedstawiały stan całkowicie odmienny. Podobna ocena przebijała z relacji nie-
których członków komisji obwodowych. W sprawozdaniach z referendum akty-
wiści PPR tłumaczyli przyczyny jego niekorzystnych wyników dużym oderwa-
niem partii od mas, brakiem uświadomienia politycznego mieszkańców i silnymi 
wpływami reakcji.

W tym zakresie jednak powiat choszczeński stanowi ciekawy ewenement. 
Z informacji opublikowanych przez Państwową Komisję Głosowania Ludowe-
go wynikało, iż zgodnie z zaleceniami bloku na pierwsze pytanie głosowało tu 
50,1% mieszkańców (wskaźnik zachodniopomorski wynosił 61,5%, a ogólno-
polski 68,2%), na drugie – 61,7% (73,6% i 77,3%), a na trzecie – 86,3% (90,2% 
i 91,4%). Gdyby przyjąć te dane za wiarygodne, oznaczałoby to, iż sytuacja po-

61 AAN, MZO, Wykaz zatwierdzonych przewodniczących i zastępców obwodowych komisji 
Głosowania Ludowego, b.d. [czerwiec 1946 r.].

62 Obliczenia własne na podst.: APS, UWS, sygn. 1026–1037, 1043–1045; tamże, KW PPR, 
sygn. 1/VI/398, 399; AAN, MZO, sygn. 286; tamże, KC PPR, sygn. 195/IX/309, 384: Wykazy 
członków obwodowych komisji wyborczych, APS, KW PPR, sygn. 400: Dane liczbowe co do 
składu obwodowych komisji Głosowania Ludowego według przynależności partyjnej w okręgu 
wojewódzkim Pomorsko-Zachodnim.
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lityczna w powiecie choszczeńskim kształtowała się dla władzy wyraźnie go-
rzej niż w całym regionie i kraju. Wszystkie wcześniejsze wskaźniki zdawały się 
jednak dowodzić odmiennej sytuacji. Także opublikowane przez Andrzeja Pacz-
kowskiego rzeczywiste wyniki głosowania w powiecie choszczeńskim potwier-
dzają spodziewane korzystniejsze rezultaty dla PPR i jej sojuszników. „3 × TAK” 
głosowało tu 57,3% wyborców wobec 38,1% w całym regionie i 26,9% w Polsce63. 
Na podstawie zachowanych materiałów źródłowych niemożliwe jest udzielenie 
jednoznacznej odpowiedzi na pytanie o przyczyny tej rozbieżności. Wszak rze-
czywiste wyniki głosowania były tu o ponad 7% lepsze dla władzy niż oficjalne 
(sfałszowane). 

Jedynym logicznie nasuwającym się wyjaśnieniem jest całkowite oderwanie 
oficjalnych wyników głosowania od autentycznie wyrażonej woli społeczeństwa 
i określenie ich jeszcze przed 30 czerwca. Na obecnym etapie badań wyjaśnienie to 
można traktować jedynie jako hipotezę wymagającą szczegółowej weryfikacji.

Niezależnie od powyższego stwierdzenia należy się zgodzić z poglądem, że 
faktyczne wyniki referendum na całych ziemiach zachodnich i północnych były 
wyraźnie korzystniejsze dla władzy niż na pozostałych obszarach Polski. Powiat 
choszczeński jest jednym z niewielu, w których wezwania bloku znalazły duży 
posłuch. Jedynie w Dębnie (58,4% pozytywnych odpowiedzi na pierwsze pyta-
nie) i Łobzie (57,5%) komuniści uzyskali lepszy wynik. Mniejsze różnice wystą-
piły w odpowiedziach na dwa pozostałe pytania. 

Korzystniejsze dla komunistów wyniki głosowania potwierdzają specyfikę 
atmosfery politycznej na ziemiach zachodnich i północnych. Silniejsze uzależ-
nienie osadników od władzy, większe natężenie nacisku propagandowego i admi-
nistracyjnego oraz słabsze struktury PSL przekładały się na mniejszą odporność 
społeczeństwa na zabiegi rządzących. 

Kierownictwa partyjne zarówno w kraju, jak i w regionie zdawały sobie 
sprawę z porażki w referendum. Jednak w ich ocenie spełniło ono swoje zadania. 
Na użytek propagandowy zostało wykorzystane jako potwierdzenie rzekomego 
poparcia społeczeństwa. Pozwoliło też na sprawdzenie skuteczności taktyki pro-
pagandowo-represyjnej. Wnioski płynące z referendum wykorzystano w zbliża-
jącej się kampanii wyborczej do Sejmu Ustawodawczego.

63 A. Paczkowski, Referendum..., s. 121, 159; Wyniki statystyczne referendum ludowego na Po-
morzu Zachodnim, 20 VI 1946 r. [błędna data, powinno być: 20 VII]. W: Źródła do dziejów Pomo-
rza Zachodniego. T. I: Życie społeczno-polityczne w latach 1945–1949, red. T. Białecki, Z. Chmie-
lewski. Szczecin 1983, s. 59–60; C. Osękowski, Referendum z 30 czerwca 1946 r. na ziemiach..., 
s. 94.


